W 2009 roku zacznij e-czytać!

Książka przeszła na spokojną emeryturę
Jest wiele istotnych różnic między książką tradycyjną a elektroniczną, o których często nie zdajemy sobie sprawy. Najważniejsza z nich: książki drukowane są samowystarczalne i świetnie sobie radzą bez zewnętrznych nośników czy odtwarzaczy. Ale skoro jeśli w przypadku muzyki i filmów, dla każdego z nas zupełnie oczywistym jest posiadanie w tym celu własnego odtwarzacza, to i masowe czytanie czytanie e-książek staje się kwestią czasu.

Jakże wymowne okazują się słowa Jürgena Boosa, dyrektora zeszłorocznych Targów Książki we Frankfurcie, który już na otwarciu imprezy wskazał na fakt, że aż 30% z wystawianych na targach produktów ma formy cyfrowe. W coraz większym więc stopniu wydawcy i czytelnicy zaczynają traktować książkę jako starą dobrą krewną. Wszyscy życzymy jej bowiem  jak najdłuższej emerytury.  Część rodziny wydawców czuje się wprawdzie nieco przytłoczona taką prędkością e-rewolucji, ale jednocześnie o losy książki jest spokojna. Tak, książka drukowana nie umrze.

Konfrontacja 

Urok książek staje więc w coraz silniejszej konfrontacji z praktycznymi korzyściami jakie oferują e-booki czy wersje elektroniczne prasy i czasopism.

Coraz cześciej słyszymy o wielu zaletach jakie oferują wersje elektroniczne wydawcom, autorom, marketerom czy reklamodawcom. Warto więc wymienić listę zalet jakie formy cyfrowe oferują nam - czytelnikom. Diagramy zawarte w tym artykule pokazują, jak wiele zalet mają e-publikacje w porównaniu do wersji drukowanych. Książka nie zaoferuje nam już praktycznie żadnej z wymienionych tam korzyści.  

Rośnie nasza mobilność i zmieniają się  nawyki dotyczące czytania. Widać to coraz bardziej w zmieniających się relacjach dotyczących wyboru obu formatów. Jak ujawnił w połowie 2008 r. założyciel Amazon - Jeff Bezos, spośród 125 000 książek, które dostępne są w jego serwisie zarówno w wersjach drukowanych jak i elektronicznych, sprzedaż e-wydań pod czytnik Kindle stanowiła wtedy już 6% wszystkich sprzedanych sztuk.  
Ten udział z pewnością będzie rósł. Na początku lat dziewięćdziesiątych zaczęliśmy przyzwyczajać się do korzystania z laptopów, a chwilę później do oglądania na nich zdjęć zrobionych własnym aparatem cyfrowym. Gdzie się podziały stare klisze? Szacuje się, że Amazon w 2012 roku będzie osiągał obroty ze sprzedaży e-książek na poziomie 2,5 miliarda dolarów. 
Na razie większość z nas czyta wersje elektroniczne na ekranie komputera. Teraz właściwie jedynym czynnikiem, który blokuje e-publikacje przed ich masowym użyciem jest cena czytników. Readery są więc obecnie dla potencjalnych użytkowników przede wszystkim ich własną inwestycją. W zeszłym roku Amazon obniżył już cenę swojego urządzenia Kindle z 399 do 359 dolarów. Dalsze korekty cen czytników są tylko kwestią czasu. 

Oszczędzaj e-czytając

Na razie każdy oszczędny czytelnik może czytać e-wydania na ekranie swojego komputera. Jeśli w dobie recesji gospodarczej szczególnie zależy nam na przysłowiowym zaciskaniu pasa, to warto sięgnąć właśnie po e-wydania. W Polskich sklepach internetowych mamy już duży wybór e-książek i e-prasy w cenach niższych niż ich substytutów drukowanych.

Przeglądając na przykład e-ofertę na Nexto.pl nie trudno zauważyć, że przy większości tytułów użytkownik korzysta z rabatu w stosunku do wydań dostępnych w księgarni czy kiosku za rogiem. W chwili recesji jest to świetny sposób na oszczędności dla moli książkowych i czytelników prasy, którzy na Nexto.pl mogą otrzymać ceny prenumerat tańsze nawet o 30% w porównaniu do tradycyjnych zakupów. 


Funkcjonalności e-tytułów, których nie znajdziesz 

w tradycyjnej książce:


Zoomowanie: Powiększanie fragmentów stron w celu szczegółowego przeglądania zdjęć, 
wykresów, opisów produktów. 


3D Flipping: Płynne kartowanie stron z efektem 3D.

Hyperlinki: Interaktywne linki kierują bezpośrednio do stron internetowych.


Autodopasowanie: Większość czytników publikacji cyfrowych automatycznie dostosowuje układ 

treści do ekranu.


Przeglądarka zrzutów: Ekspresowy przegląd miniatur stron.


Błyskawiczna dostawa: Pobieranie e-wydania w kilka sekund dzięki zoptymalizowanej objętości 

pliku cyfrowego. Możliwość czytania online bez pobierania na dysk twardy.


Nawigacja: Wygodna nawigacja dostosowana do preferencji czytającego.


Polecanie: System polecania wydania znajomym przez e-mail

Multimedia: Wtyczki audio i wideo 


Wydruk: Możliwość wydruku wydania dostosowana do indywidualnych oczekiwań użytkownika. 


Transferowalność: Możliwość transeferu na zewnętrzne nośniki: urządzenia mobilne, dysk 
twardy, CD, DVD, pendrive.

Elastyczność: Wsparcie dla różnych przeglądarek internetowych bez potrzeby instalacji wtyczek.

Zalety publikacji cyfrowych





Ekologia: Nie zużywają atramentu i papieru. Redukują potrzebę  fizycznego magazynowania do zera. Tną koszty transportu.





Szybkość: Gwarantują bieżący dostęp do aktualizacji, wznowień, errat czy dodatkowych informacji w kolejnych wydaniach. Nie czekasz na druk nakładu i dystrybucję. 





Wyszukiwanie informacji: Oferują różnorodne funkcje przeszukiwania dokumentu.





Mobilność, Archiwizacja, Katalogowanie: Mieszczą się w setkach tytułów na płycie DVD czy pendrive.





Wydruk: Możesz dowolnie drukować wybrane fragmenty w formie dostosowanej do swoich potrzeb.





Oszczędności: Ponieważ są znacznie tańsze w produkcji,  większość e-tytułów oferowanych jest w cenach znacznie niższych niż ich odpowiedniki papierowe. 





Komfort: Możesz je czytać w ciemności dostosowując ustawienia ekranu do sytuacji, a jeśli masz słaby wzrok, skorzystać z opcji powiększania tekstu.





Mutlimedialność: E-booki czy e-prasa są często urozmaicone o interaktywne linki, pliki audio i wideo czy opcje zoomowania zdjęć. 





Potencjał: Formy cyfrowe cały czas ewoluują. Wraz z rozwojem technologii poszczególne tytuły wyposażane są w kolejne funkcjonalności. Czytając e-booka o budowie domu możesz otrzymać interaktywny arkusz do sporządzenia kosztorysu budowy lub  sprawdzić przyswojone informacje wypełniając interaktywny test.





Bezpieczeństwo: E-wydania nie zlejesz kawą, nie zgubisz, nie uszkodzisz. 
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